
KUR JER WARSZAWSKI.
Czwartek.

Dnia 1 (13) Stycznia.—  Rok 1853.

W zeszłą Niedzielęma Jasnej Górze w Częstochowie, 
w czasie Nabożeństwa, dała się słyszeć tutejsza młoda 
Artystka, Córka P. Karola Muller, Nauczyciela muzy- 
ki; która z towarzyszeniem tamtejszej orkiestry, pod 
dyrekcją p ana Józefa Kuligows kie go, odśpiewała dwa 
sola na sop ran : Z d r o w a ś  MARJA. kompozycji kapel
mistrza K. Kurpińskiego, orazOffertorium Hummla.

W sam dzień kończący rok stary 1852, jako na po- 
"ziękę PANU ROGU, poświęcony został wm . Przasny- 

Szpital pod wezwaniem Śgo S t a n is ł a w a  Kostki. 
Wiadomo że miejscem urodzenia tego Śgo P a t r o n a  jest 
Wieś Rostkowo, leżąca o kilka wiorst od P rzasnysza , 
ztąd też opiece J e g o  poruczono ten błogi dla ludzkości 
zakład. Obrzęd poświęcenia odbył się ź całą uroczy
stością.

N. PAN, raczył Rozkazać: 1), iżby dane przez Cen
zora pozwolenie wydrukowania przepuszczonego ręk o 
pisu, pozostawało ważnem w ciągu terminów następu
jących : dla dzieł jednotomowych, przez rok jeden; dla 
dzieł zawierających dwa lub trzy tomy, przez dwa lata, i 
nakoniec dla dzieł obszerniejszej treści przez trzy lata; 
2), iżby wc wszystkich tych przypadkach, w ydrukowa
ne dzieło, przed wydaniem biletu, na wypuszczenie go 
w świat, porównywane było z wymaganiami Cenzury, 
jakie nastąpiły po daniu pozwolenia drukowania ręko- 
P,s,i; 3), dla zawarowania zaś praw osób prywatnych, 
które mogą ponieść szkodę, z potrzeby przedrukowania, 
po powtórnem przejrzeniu xięgi, niektórych kart, wy
datek na to potrzebny ma być, stosownie do art: 65 i 
151 Ustawy Cenzury, załatwiony z pozostałości summ 
Komitetów Cenzury.

Przez Najwyższe J. C. K. MOŚCI Rozkazy, otrzymuje 
rangę Regcstratora Kollegjalnego : Pomocnik Rewizo
ra  Skarbowego Okręgu Chełmskiego, W yrw icz, ze star
szeństwem.—  Przyjęty do służby z rangą Regestratora 
Kollegjalnego: były Uczeń Instytutu Wileńskiego Szla
checkiego Abramowicz, do Kancelarji Namiestn ika.—  
Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydzia- 

• le Komissji R. S. W. i I)., zatwierdzony: Nadrachmistrz 
Wydziału Wojskowo Policyjnego w Rządzie Gub: P ło 
ckim, Karoi Urban, p. o. Adjunkta Sekcji Wojskowej 
W-1 a r  6 ^H dzie  Gub:.— W Wydziale Kom: Rzą: Spra
wiedliwości, mianowani: Assesor Try: Cy: Gub: W ar
szawskiej w Warszawie, Magister Prawa Alex: Rożno
w ski, p. o. Podprokuratora przy tymże Trybunale, i P i 
sarz Sądu Pok: ok r :  i m. Warszawy Wydz: IV, Sekretarz 
Gub: Józef Wyczechowski, p. o. Assesora Try: Cy: Gub: 
Warsz: w V\ arszawie.—  Uwolniony od obo: na własne 
żądanie: Podprokurator przy Try: Cy: Gub: W arszaw: 
w Warszawie, Józef Trzetrzew iński, z mundurem do 
urzędu przywiązanym..— Wydziale Kom: R. P. i S.,
przeniesiony: Drugi Radca Skarbowy w Rządzie Gub:

Jutro, ŚŚ. Hilarego i Felixa K. 
Dziś, v. s. Nowy R ok .

Lubels:, Karol Groer, na p. o. Radcy Skarbowego w Rzą
dzie Gub: Płockim.—  Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: 
i Władz Oddzielnych, w Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, 
m ianowani: były Adjunkt leśny Józef Zaleski, p. o. 
Adjunkta leśnego w'Kom: Skarbu; Praktykanci leśni:  
Kwiryn Chęciński, p. o. Podleśnego biurowego w Le
śnictwie Zakroczym; i Józef Soboczyński, p. o. Podle
śnego biurowego w Leśnictwie Puńsk.

N a m ie s t n ik  Królestwa, oświadcza podziękowanie Swo
je, Kapitanowi Inżcnierów Spirydonow,7.a gorliwe rz po 
żytkiem dla Skarbu wykonanie danych mu poleceń, doty
czących różnych robótinżenicrskichcywilnych.

H eroldja  K ró le s tw a  P olsk iego , (dokończenie). Ślepowroński 
Jan, h. Ślepo w ron. Ślepowroński Tomasz, t. li. Ślepowronski W i
k to r, t. li. Skupiewski Józef; h. Belina. S taw ianow ski Jan-Buptys.-, 
li. Jelita. Solikowski Leon-Tom:, li. Boncza. Srzednicka N ata lja- 
Amaiiilyna-Aniia, h. Pomian. Srzednicki Stani:-Tade:-Zygm unt, 
t. h. Swięszkowski Stani:, h. Syrokom la. Świętochowski Ignacy, 
li. Dołęga. Szymański M arcelli-Adam, li. Ślepowron. Szymański 
Klem:, t. li. T arkow ski Tom:, h. K lam ry. T arkow ski Jakób, t. li. 
Trzciński Bartło:, h. Pobóg. Trzciński Sabin t. b. W asitow ski 
A nt:-Jacck, U. Korwin. W aźyński Stani:, li. Jlabdank. W ażyiiski 
F ranc:-W inc:, t. li. W ąsow icz (I)uuin) G erw azy-P ro tazy , h. Ł a 
będź. W ielobycki Ant:-Stani:-Kazim:, li. Habdank. W ielobycki 
Stani:-Domi-Franc: t. li. W ielobycki Józef, I. b. W ielobycki Ka- 
zimierz-Ant:-Andrz:, t. h. W icrzojski P aw eł, li. Jelita. W ilkosze- 
w ski Ign:, h. Jelita. W ittan  Andr:-Erazm -Ant:, h. W ittan  vel 
Kolumna, W otuński Jan-Bonif:-Ant:, h. Lubicz. W róblew ski R a
fa ł, li. Ślepowron. W ykow ski Edw:-Adam, li. Jastrzębiec. W y - 
kow ski Leop:-K azini:-Paw eł, t. li. W ysokiński Michał-Kazim:, 
h. Szeliga. W ysokiński F ranc:, t. b. W ysokiński Tom:, t. li. Za
brocki Stef:-W ojciecb, b. Ogończyk. Załuski Donii.-Józcf, b. Ko- 
ściesza. Zamojski P io tr-P aw eł, h. Pora j. Zaorski Ju ljan , li. L u
bicz. Zelkowski Karol-Eustacliy , h. Dąbrow a. Żukow ski Ju ljan , 
h. Junosza. Żukowski M arcelli-M arek, li. Jastrzębiec.

Komissja Rządowa Przychodów i  Skarbu, zawiado
miła b. Strażników' celnych i Dozorców rogatkowych, 
którzy po dniu 1 (13) Stycznia 18-51 r., wyszli ze służ
by, że po odbiór wynagrodzenia za złożoną broń jaką 
każdy z nich do użytku służbowego posiadał, zgłaszać 
się mogą z dowodami przekonywającemi o je j  złoże
niu Władzy Wojskowej lub Policyjnej, do jednej zkass 
Gubernialnych, które względem wypłaty rzeczonego 
wynagrodzenia, stosowne rozporządzenie otrzymały.

Towarzystwo Lekarskie W arszawskie, stosownie do 
ustaw swoich, odbędzie publiczne posiedzenie roczne 
w dniu 4/i6 b. m. o godz: 12tej w południe, w gmachu 
Rządowym przy ulicy Jezuickiej N°73.

W dniu 15 (27) Września roku bież:, urządzone będą 
w Cesarstwie sześć wystaw produktów .wiejskich, « 
mianowicie: w Chersonie, Poltawie, Woroneżu, S i-  
inym  Nowgorodzie, Wologdzie i Górkach w Gub: Mo- 
hylewskiej, dla tejże Gubernji, oraz K aługskiej, Smo
leńskiej, W itebskiej, M ińskiej i G rodzieńskiej.

W dniu 5 (17) Września r. z., umarł w mieście Mo- 
zyrze, Gubernji Mińskiej, w wieku lat 71, ś. p. Szym on
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Gatowski„ 1). Jenerał-Major. Potomek starożytnej pol- 
*kiej rodziny szlacheckiej, zmarły pobierałnauki w Aka- 
demji W .  Jezuitów  w Polocku i Korpusie 2gim Ka
detów. W r. 1798, wstąpił do pułku Fanagoryjskie- 
go Grenad jerów, i w następnym zaraz roku odbył kampa- 
nją, w Ho/iandji, w pierwszej koalicji przeciw Francji. 
W r- 1803, był Adjutantem Jenerata Piechoty Hr: 'Ser- 
gjusza Kamieńskiego. W bitwie pod AusterUtz, otrzy
m ał Order Sej A nny U; Ulej. Od r. 1806 do 1812, znaj
dował się we wszystkich wyprawach przeciw Turkom 
\\ Mu/tanach iWoloszczyzńie. W Jatach 1812, 1813 
i 1814. walczył przeciwko Francuzom, a r. 1828 po 
wzięciu twierdzy lir aj Iow a, Gatowski był Yicc-Preze- 
sem Dywanu Wołoszczyzny. Dla słabości zdrowia, o- 
puści wszy zaw ód wojskowy w roku 183-5, resztę życia 
na  gospodarstwie wiejskiem w małem swojem majątku 
przepędził.

W przyszłą Sobotę w Kościele XX. Kapucynów , o 
godz: 10, odbywać się ma Nabożeństwo żałobne za du
szę ś. p. Konstancji z Hr: Potockich Hr: Raczyńskiej; 
na które ta m i l j a  bliższa, zaprasza Krewnych, Przvja- 
jac ió ł  i Znajomych. ’

Katarzyna z Zgierskich Sulkowska, Żona Adwokata 
Sądu Appel:, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, wczo
raj zeszła z tego świata. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, 
ju tro  o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy XX. Refor
matów, na smętarz Powązkowski.

S. p. Juljan Malicki, Sekretarz Domu badań w War
szawie, przeżywszy lat 41, po długiej i ciężkiej choro
bie rozstał się zU m  światem onegdaj. Pozostała w nie
utulonym żalu Zona wraz z 7go dziećmi rnałolctnie- 
mi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na ex- 
portację zwłok, dziś o godz: 3 po południu, z pod Nr 
2361, na smętarz Ewangelicki.

W tych dniach rozstał się z tym światem Daniel Ma- 
slow, Syn Radcy Dworu Maslowa, Urzędnika Kancela- 
r ji  G ł ów n o - d o w o: i z ą c e g o armją Czynną. Smutną tę wia
domość udziela się dla wiadomości oddalonej Rodziny 
oraz, Przyjaciół i Znajomych. ’

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
wegoRoku  (y.s.), złożyły w Redakcji Kurjera ofia
ry na cele dobroczynne następujące JJW W . i W W. Oso
by : dla ubogich Tow: Warsz: Dobr:, Jenerał Inżenicrji 
Schilder, Jenerał  Adjutant J. C. MOŚCI, rs. 3; dla sie
rot pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności: Jenerał- 
Lejtnant Łazarew  wraz z Małżonką rs. 2: Henryk Hra- 
bia Rzewuski, rs. 2; Dyrektor Kancelarji Główno do
wodzącego czynną Arm ją Jenerał-Major Uszakow 2 *i 
wraz z Małżonką, rs .4 -—  Dla sierot po cholerycznych! 
do dyspozycji tegoż Towarzystwa: Jenerął-Major Śze- 
pielew  ż Małżonką rs. 3: Jenerał-Major Jołszyn  wraz 
z Małżonką rs. '- .  —  I)la ubogich wyznania Ewangel:- 
Augsburgskiego-. Jcnernł-Lejtnant Tut czek rs 3 —  
Dla biednych W d ó w : Pułkownik Du Piat, Konsul 
Jlny Angielski, i Pani DuPlat, dla 89-letniej Saboń- 
skie), pół-imperjała złotem; Pułkownik Radzewicz, rs.
3, to je s t :  dla Kęp; przy uliey Piwnej rs. 1, dla God: 
przy ulicy Solnej rs. 1, i dla Er: r s. 1. — Dla Kaleki

n* Lesznie pod Nrem 655 : Pułkownik Rokicki wraz 
z Małżonką rs. 3.

Zdradziwszy wczoraj tajemnice Resursy Kupieckiej 
co do Sobotniego balu, pragniemy to chętnie naprawić 
i nawzajem dzis, zdradzić dla Resursy tajemnicę pic-’ 
knych Dam naszych. Nie bardzoć to wprawdzie chwa
lebny środek przeniew.erzyć się aż obu stronom, ale 
w tym względz.e podobno i najtrafniejszy i najwłaści
wszy. Owoz przystępując dorzeczy, wiemy z pewno
ścią , o licznych i o nader gustownych toaletach, jakie 
piękne Damy pozamawiały w magazynach tutejszych 
1 w tej więc zdradzie jest dobry uczynek, bo to posłuży 
za przestrogę Resursie, aby się całą mocą trzvmaH 
w świetności przy urządzaniu zabawy, gdyż kto wie czy 
najwykwintniejsze jej bukiety i kwiaty nie zbledną przi 
tern wieńcu i bukiecie z piękności, lub czy jej światła 
.b la s k ,  nie zgasną przy blasku strojów i wdzięków. 
Bądz co bądź, naprzód juz powiedzieć możemy że iuk 
jedna strona wykwintnem przyjęciem, tak drumt zno
wu licznem i świetnein zebraniem, odpowiedzą sobie 
nawzajem. Kto zaś wątpi o tein, niech zajrzy osobiście 
do Resursy w-Sobotę wieczorem.

(Art: nad:j. X*** oświadcza 21-letniemu młodzień
cowi który szedł onegdaj o 12ej godzinie przez Miodo
wą ulicę, że będzie na 4tej maskaradzie. W jakiego 
koloru dominie, powiedzieć nie może, ani też żadnych 
szczególnych odznaczeń mieć nie będzie. Jeśli serce 
młodzieńca nie odgadnie serca dla niego bijącego, po
zna X  po woni lilaku (bzu włoskiego), którym  do- 
nuno swoje uperfumuje. 8 '

Między nowościami sceny Hamburgskiej, ma ukazać 
się znana komedja Dramaturga naszego j .  Korzenia 
wskiego, p. n. Wąsy i Peruka. Ciekawe zapewne będzie 
to tłomaczeme, to jest czy zostawią komedję tern czem 
jest,  czyli Komedją prawdziwie miejscową, czy też w t łu 
maczeniu przerobią.

Wspominając o zamierzonej przez Artystę naszego 
Antoniego Kątskiego podróży do Kijowa, nadmienili
śmy zarazem o zamiarze Jego co do wycieczek do niektó
rych miast Królestwa, i zarazem zapewniliśmy szano
wnych Czytelników z prowincji, iż w czasie właściwym 
meomieszkamy Ich o tein uprzedzić. Wywiązując się 
zatem z obowiązku naszego, spieszymy donieść, iż P. 
hątski, w czasie teraźniejszego pobytu, jedne tylko od
wiedzi miasto, to jest Lublin; odkładając resztę innych 
do powrotu swego z Cesarstwa. Dodać jednak musimy 
na usprawiedliwienie Artysty naszego, iż nie Jego w tero 
wina, jeżeli nie dotrzymuje zobowiązania swego wz<dę- 
dein innych miast. Przyjęty zotwartemi ramionami 
w Warszawie, podejmowany, a nawet porywany z dnia 
na dzień przez współziomków swoich,zaledwie 'i w mie
ście naszem zdołał odpowiedzieć wszystkim zawezwa- 
nioin. Z drugiej znów strony, czas kontraktów Kijo
wskich wzywa go tam spiesznie a jeżeli przed innemi 
miastami, dał pierwszeństwo Lublinowi, uczynił to raz 
dla tego, ze miasto to, jest na drodze podróży jego, a dru
gi raz w chęci zawdzięczenia Mu owych tryumfów, ja
kie dzieckiem jeszcze opuszczając kraj swój, wmurach 
jego odbierał. Czując )ednakże świętość obowiązków
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w t [i ° kohc wyWi &
we W to re k , P °P ow rocie swoim. Tak więc
C z w Z Z  ,CSt 18g0 b‘ m<* « P " « « a  Warszawę; wes r s t s  s r  **>m- « * * * * «  * »
łowanie e in  ■ *apew nil,»™y go, znając dobrze zami- 
powiedn fortl” ' 8 ? °  mUZykl' zriaJdzie dla siebie od- 
sza dro->e tr. P]a,n ’̂ l.!l.astęPrjlePuszczasie prosto w dal- 
wieczorze i f  d°  ^  WcZOraJ znaJdował się „a 
zimierza i  uh! Pm,*.znarieS° Kompozytora Xięcia Ka- 
niezrmnv^h r ? ?dzie odby‘°  P ^ b ę  wielu Jego
w ? e l t UhVOr°'VD 9 temi ] *ex te t»  nieponj- 
temu i ° ®ko ' lczo,iei zaś próbie, obecna
nasz A™Prow,zatorka Deotima, zabrała głos, którem u 

S  “  fwrtepjanie, i znowu u s t;-
tacy u f ,!? ,i P*?knosci, jak ie tylko wydać m ogą dwaj
szem v ór nml' h ^  - V,azdem Pana Kątskiego, usły- 

y go podobno raz jeszcze publicznie,

był v '3 r -  PrZCZ r'as koncert sióstr Neruda, od-
Urzvhvr' . w Radomiu. Z powodu wszakże
S /  g °  m !aSta na ten koncert, jednego z War-
P A n ta ’- '  SZAZef i ' m trafem  bardzo podobnego do ■ Antoniego K ąt,kieg0y rozeszła się pogłoska w tem
naście ,  o przybyciu tamże tego zuakomiteuo Artvstv 

Możemy jednak zapewnić że K n t l ? i  g?  Artysty.

* i ^ a t ,j,c bv ̂

« Ą S ^ i y 2 oidnia ** się do£-
CzvteTniczeLed‘Ją- 3 ° ie  ° b?j .ęt.n.4 dla zac,iycb naszych 
my życząc! ^ ' eŝ Y  udzielić wiadomość, oto że Da- 
lub l i/n ,  -nieC towajie suknie złotem, srebrem , 
krń ic, ***’ . I)0.nejuiniarkowańszej cenie, w jak  nai- 
dać bJ I " a  CZaS.iei’ \  P°«dług w łasneg° ich gustu, raczą u- 
nrzv r  L3- ? haltów , 1 wszelkich innyeh robót, E Ml0f T u 3’ , d° d0,nu W - Piotrowskiego, na
znani a  "  rry i luster’ gdzie Pani Krzywicka 
mie k e ,SWC8° .P,ę ,,eg 0 ,Wtym rodzaj u talentu> uie o-
S w o leE m  Z SyC kh Żądani°m ZZUpełnein lch
P O 'k oS w Te?trza P ° zm aitóści przyw ołani zostali:
P anuT k l  r e m l  eJ ! !/, Pani Komorowska 3-kroć,
p o Ł  2 ' kr0Ć 1 P - Komorowski 3-kroć;
K r ó u L f T St̂ ZaZ U1r. P> Rychter ó 'km ć, oraz PP.<Kowshi i Chomiński po 3-kroć.

ioim m ^di Z T f  baW! truppa P ' OkoAtkiego; między 
medje F r e d r f '  dranidtycznem '’ odegrano niektóre ko- 

W K ijów ? ' Korzeniow^ g o .
Vi3 dó 7.5 LfstoI!na- E-f.° roku zaczęla sif-' wcześnie. Od 
wił się deszcz, któr ^ n  sa,i!ami- Po czem zja- 
cia Wieniawscy J  Pr z d b z 5ł s.'« do 7 *  Grud:. Bra- 
czątkiem Lwtopafc “* al! ta,n swiełna koncerta. Zpo- 
i daje p rzedstaw ieni ,ybyi  z trupp)* 8W0«  P - O lec k i, 
rządzonym ozdobnie C l  ’ w teatrze u. 
go- nrzvbvl także i P u  Jenerała Bi eto grodzkie- 
f g l . E j S  1 ' " 'P  M a r ty s tó w  chore-

A m e r y k a .  o  wyprawie 200 francuzkich  aw antur
ników do Sonora, sprzeczne dochodzą wieści; listy 
z Mexyku dowodzą. że ci ludzie bez poparcia, śmierć 
tylko znajdą w Sonora, chociażby nawet zrazu im się 
powodziło Ich dowodzca H r:  Boulbon, był kiedyś re 
daktorem dziennika legitymistowskiego w “Avignon we 
Francji. Dotąd powodz, mu się dobrze, bo mieszkań
cy Sonara chętnie z mm  się łącz i (P G )

A n g lja • ” 7  p rzewy żk a dochodów „ad wydatki w r .z .  
wynosiła 4,915,078 funt: szterl:. Times dowodzi że 
można śmiało niektóre podatki zmniejszyć. -  Bank 
podniósł swe dyskonto z 2 na 27?, w skutek czego pa
piery nieco spadły. -  W poi,tyce eisza zupełna, prze
rywana tylko doniesieniami o wyborach dzisiek/vch 
Ministrów. (P. G.) " '  ■* "y

A u s tr ja .  —  Hr: Agenor Goluchowski, Namiestnik 
Galicji, w dniu 7 b. m. wyjechał z Krakowa z powro 
tem do Lwowa. (Cz:j.

Belują . U Dworu Belgijskiego dany bvł w tych 
mach świetny bal. Król, Niążęta, Xiężniczka Karoli

na, Infantka Hiszpańska, Władze, Ciało Dyplomaty
czne i świetne grono gości, znajdowali się na nim. 
Nuncjusz Papiezki X,ądz Gone Ha i Xiądz Angelini A u
dytor Nuncjatury, opuśeili salony w chwili, gdy tańce 
zaczynano. Toalety^,,,n były bardzo okazałe. Infantka 
imała sukmę z brokartu staroświeckiego, haftowaną i 
siebrzystu-połyskującą: na głowie d/jadsm z liści ró- 
zanych dyamentami i szmaragdami zdobny. Ubranie

w ip lu ? a łe  ( ig B Z)LUb0m h'SkiC^ ^  L i g m ' ,)y ł°  takze

t  ilancja. Paryż 7go Stycznia.— Monitor ogłosił 
tymczasową handlową pomiędzy Frań- 

ją  a pelgją. Na giełdzie wszystkie papiery ciągle 
spadają, trwoga jakaś opanowała spekulantów; zbyt 
wygurowany ruch spekulacji jest tego powodem. -  
Wczoraj było przyjęcie u Ministra stanu, otwarto poraź 
puerwszy nowe apartamenta z wielką wspaniałością u-
k i c h ' E  f  l)arta,ne" f Przvjęcia Składa się z 3ch wiel
kich salonów nader bogatem obiciem czerwonem i 
pysznem, meblami ozdobionych; z sali jadalnej w kształ- 

s tiukowanej zielonej; i z wielkiej 
2-p,ętrowej sal, głównej także stiukowanek które sm 
ht podpierają olbrzymie kariatydy.—  Od czasu iak \ ż e  

»dhi«,a pety.je od U b i l S S
W  .z Gesasaem, przeszło 800 takich żądań otrzymał.- nie 
można dosc wypowiedzieć, jakie mnóstwo próśb nie 
raz najniedorzeczniejszych w Tui ter i es otrzymują. -  
n r i l ^ ł  udłozony został na 1 4 b . m . -  Patrie za- 
b n n ii i  M 2 ! ' ^ ’ ‘ ,to i'| k najbardziej szczegółowo, za- 
b ' a ' , ‘ V a ol{l 1 półwyspu Samana na wyspie Haiti 
P , . , G ruzów .—  Ź Lyonu donoszą, że tameczne fa- 

lyki dawno tak wiele nie miały do roboty jak teraz. 
Lesarz dzis zwiedzał roboty Luwru. —  M a r s z a ł e k  

Azę Hieronim, jest ciągle chory—  Z powodu zbyt łagm 
dnej zimy, robaki w wielu miejscach niszczą zasiewy.—

'  f W™  um arł olbrzym James Kaley. :VIiał 77* stóp 
wysokości, i żył lat 27. Okazywano go jakoosobliwość 
px> ka wiarniach. Człowiek ten zbudowany jak Herkules, 
niemiał żadnej siły. Pogrzeb jego odbył się 3go b. m.
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Administracja pogrzebowa musiała kazać zrobić kara- • 
wan i trumnę na zwłoki, bo w zwyczajnych pomieścić 
się nic m ogły. (i. B.)

P a ryż  7 S tyczn ia .— F rancja  na przyszłość przyjmo
wać nie będzie wychodźców. Władza w Schildbergu  
(w Poznańskiem ), wydaliła 2ch wychodźców, dając im 
podorożne do Francji; Ambasador F rancuzki przy na
szym dworze, oświadczył Ministrowi spraw zagrani
cznych, w imieniu swego rządu, że odtąd cudzoziemcy,i 
tej kategorji nie będą przyjmowanemi we Francji. 
W skutek tego Minister spraw wewnętrznych wydał 
rozkaz formalny, by odtąd nie wydawano paszportów 
do F rancji wychodźcom Polskim . (M onit: unie er:).

P r u sy . —  W  dniu 7  b. m., Izba druga wybrała swym 
Prezesem Hr: Schw erin; głosowano dwa razy na pró
żno, za trzecim razem Ur: Schwerin  liczył 154 głosy, i 
Hr: K leist R etzow  tyleż; puszczono na losy,|i nazwisko P. 
Schw erin  wyciągnięto z urny.—  Ze wszystkich Jenera
łów  wyższych Pruskich, przedstawianych Cesarzowi Au- 
str jack iem u , tylko Jenerał R addw itz  nie otrzymał Or
deru C. k . —  O biegu układów zP . B ruck , nic nie 
wi.adomo; dyplomat ten wszędzie w Berlin ie  mile jest 
widzianym. (N. P. Z.)

W ł o c h y . —  król nadał lir: karolowi Pozzo d i Ber- 
' ifoktytuł Xięcia.

R o z m a it o ś c i. —  D nia31go z. m. wieczór, zastrzelił 
się'w  hotelu A ngielskim  we Lwowie, młody 20to-letni 
gość jakiś, przybyły z Gródka, i zostawił list z powin
szowaniem do siego  roku wszystkim przyjaciołom.—  
Skarb prywatny rodziny W ittelsbachów, uwieziony 
w 30to-letniej wojnie przed zwycięzkim orężem S zw e
dów , w przewozie przez rzekę Inn, w znacznej części 
zatonął. Dopiero przed kilku laty, jeden rybak wydo
był z tej rzeki złotą łyżkę, która wskazała okolicę, gdzie 
skarb zatonął; a Król M axym iljan  ściślejsze kazał uczy
nić w rzece poszukiwania, celem wynalezienia zagubio
nego skarbu swoich poprzedników.—  W M edyólanie 
pozwolono grać na ulicach tylko tym organkom (kata - 1  

rynkom ), które są zupełnie strojne. (Podobne, rozpo
rządzenie wydane zostało w r. z. w Kolonji). —  We 
F rancji tak jest ciepło, że bez w ło sk i w gruncie, okry
ty już pączkami kwiatów, takowe rozwijać zaczyna.—  
nDziś wieczór zobaczym się kolego na D olinie, i zjemy 
potem wesołą kolacyjkę.” Po tej rozmowie w kilka go
dzin, jeden z przyjaciół udał się dorożką do Doliny 
S zw a jcarsk ie j, a drugi do Teatru, gdzie grano dnia 
tego operę Dolina A ndorry. Rzecz naturalna, że pro
ponowana kolacja nie udała się.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bykowski Rafał Oby: z Rudki nr 476; Cieszkowski Paw : Obyw:

7, S taw isk nr 414; Dembiński Stan: O by: z O strołęki n r 625; Dem
biński T y tus Oby: z Niestempowa nr 585; Horodyński W ład: Oby: 
z  Lublina nr 584; Jezierski K arol Hr. z Mińska nr 414; K atarzyński 
Józ: D októr z P aryża  nr 1077; Lubomirski Kazim: X żę z Radomia; 
Ledóctaowski Joz: Hr. z Rudnik; Peszke Sztabs-Kapi: z Brześcia Lit: 
n r  625; R engart Jen:-Mąjor z Łomży nr 625; S tu art Agnieszka Żona 
Podputko: Inżen: z Berlina nr 634.

W yjechali '■ Bereźnicka Elżb: Ob: do Poznania: Bartold Ant: Sę
dzia T ry b : do Siedlec; Holzinger Jńz: Art: Muzy: do Petersburga; Ma-

daliński Kaje: Oby: do Kalisza; M aunTeod: Oby: do Poznania; Mia- 
skow ski Felix Ref: Stanu do Petersburga; Szaniawski Jłęn: Oby: do 
Sokolej góry; W ierzejski Józ: Ob: do K rakow a.

Jest do sprzedania za nader um iarkow aną ceoę, FITIIO  
nięzkie z gatunku Rossomaków, pokrylę suknem ciemnein. W i
dzieć je  można w każdym czasie i o kupno umówić się, w  mieszka
niu Urzędnika Kielfer, w  gmachu Komory W arszaw skiej przy uli
cy, E lektoralnej.

Holsztyńskie św ieże, nad-/' 
J / /  zwyczajnej w ielkości, nadeszły dzisiejszą po-^

%  cz*;‘ł (1° Handlu W in i Korzeni, Jana J3łeszyń-A
skiego, przy ulicy Senatorskiej Nro 452

W czoraj xv południe, w  przechodzić z domu Pelyskusa  do 
k J  domu Zamoyskich przy ulicy Senatorskiej, az tam tąd  do X ię- 

garni L. G tricksberga przy ulicy Miodowej, zgubiono przez oderw a
nie się od kółeczka, Z E I w A l t E I i  damski z łoty, z kapslem zło
tym , na kopercie deseń z emalji szafirowej, cyferbla t biaty gładki. 
Ł askaw y Znalazca raczy  go zwrócić do Redakcji G azety Codzien
nej, za Żelazną Bram ą Nro 953, za nagrodą jak ie j żądać będzie. 
Z w raca  się uw agę P P . Zegarm istrzów  na Zegarek pow yższy, k tó ry  
ła tw o  poznanym być może, po braku kółka u w ierzchu.

Dnia 11 b. m. przed domem W . Czerskiego przy ul: N ow y-Sw ial, 
zgubiono ZEGAHEH w  dwóch kopertach srebrnych, cyferblat 
sreb rn y , koperta w  desenie różne, na kopercie je s t C hart, dewizki 
m etalow e, a p rzy  dewizkach : Szabla T urecka , Dzbanuszek, G rab
ki i Oskard. Ł askaw y  Znalazca raczy  go oddać pod N r 2872 ulicy 
p rzy  Ordyuackiej, do Grzegorza Docznika, za nagrodą rs. 4.

Św ieży transport Ś L E D Z I  z A m s z te r -^  
T^ i r r l f e f r ' .  daniu, w  całych i pół-bary łkach , nadszedł d o T  

J  H a n d lu j .  L. Baiierfeind na K rakoW s:-£ 
\  Przedmieściu N» 416. Do tego i handlu n a d e j - ^
^ d ą  ju trz e jsz ą  Pocztą Świeże O K T i l Y Ł I .  ^

Idąc ulicą P iw ną, do Kościoła Augustjanńw , zgubioną została 
PORTM ONETKA (N osi-grosz), zaw ierająca ważne Papiery, 
z k tó rych  ctylko W łaściciel korzystać moze. Ł askaw y  Zuala*ca 
zechce być ty le  szlachetnym, oddać ją  p rav  ulicy Piw nej pod Ń r 
16, do Cukierni, za przyzw oitą nagrodą.

O *  B IŁ  * f  » ■ swieze Holsztyńskie, nadeszłyńj) 
dzisiejszą Pocztą do handlu W in i Korzeni Ed-?v 
w ard a  hoelickca, przv  rogu ulicy Długiej itx 
P rzejazd pod N r 565 i 6". ‘ tó

Dnia 9 b. m. przy wychodzie z T eatru , zgubiono IinANSO- 
ŁET94.K srebrną, z roznemi drobnemi złotemi pamiątkami, Ć- 
czciw y Znalazca za stosow ną nagrodą, raczy takow ą zw rócić 
w  Expedycji Gazet Pocztam tu W arszaw skiego.

%  ygSSa'Sk'- O S ™ *  świeżo nadejdą ju trze jszą  Po
rn c7' tą ’ Składu W in i Korzeni Ernesta N ielicho i

4<iF) Pra y " liry  Bielańskiej; do te«oż S k ła d J i, 
Ł  B ^ S H S S S I nadeszły MINOGI Hamburgskie RODZYNKI 
^ M a la g o , oraz POMARANCZKI Lukrowane (Cl.inois C auditi> .€

Kilka KAPITAŁÓW na m ały procent, je s t do 
JPT!® * ulokowania każdego czasu, na dobra lub na domy. W ia- 

domość przy  ulicy Sto-Jaóskiej pod N r 22, na im pię- 
_________ trze .—  J. Chwali to g , Komissant.

Ozis rano  c iep ła  stopni 4 . lV ezopaj w  południe c iep ła  4.
Dziś rano wysokość w^ody na W iśle  stóp 3 cali — .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , F o rtepjait B erty . JVujaszek  

całego św ia ta . M r

W  D rukarni K urjera  W arsz :.— Wolno drukow ać. W arszaw a d. 1 (13) Stycznia 1853 r .— Starszy Cenzor,!Radca Dw: L. T .Tripplin .


